
DZIENNIK TYGODNIOWY

iWlMśih Bydgoskiego#DepartamentuA>

D n ia  8. M a rc a  18 »4 ro k u .
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l l a d a  N a y w y z s z a  t y m c z a s o w a  X i ę s t w a  J V a r s z h w s k i e g o .  
Z powodów w Uchwale swey pod datę 27. Stycznia r. b. wyrażonych 
postanowiła i stanowi.

A r t .  i .
Zawieszenie Exekucyi podatków do x. Czerwca r. z. zaległych 

uchwałę z dnia 17. Stycznia r. b. w pismach publicznych ogłoszone prze­
dłuża sig do 1. Maia r. b.

Art. 2.
Wykonanie powyższego postanowienia Rada Naywyższa ODyry* 

guięcyrn M inisterialni'Spraw Wewnętrznych i Skarbu poleca, którzy 
stosowne do Władz podległych wydadzę w tey m i e r z e  Dyspozycye, a 
nadto to i postanowienie dla wiadomości publiczney w gazetach unue* 
ŚCie rozkażę.

Usiało sig w Warszawie na Sessyi dnia 25. Lutego ł 8»4t 
(Podpisano) L u b e c k i .

Za zgodn ść >
Sialla, S. V. K-

xo ,



D o  rrszysihcn Departamentowych Nacre/niM ir, Prefektów. Pre-vrlen.
Lowi Policy i A jL . i ta  I 'Parsxaw y  T d o  Pa!Urna  > s l i a  ' S u l e c z y ^  ~  

W ielokrotni mi zat^eniaroi de ffalo 5. Julii, *£■ \ sTT Au-vftf> *■ 
S e ptembra 4 i e8. Oktobra, 7. i ,4. Nowembra, So. Uecembra" i S i l  i  
5 Januaru bieżącego roku ostrzegłem wszystkie U ładze Poiicya w  Aie- 
stw ie W ars/awskiem administrujące, iżby ogólnie ukrvwaiacvch s<e w  
X ięstw ie Dezerterów Bossyiskich, Austryackicb, Prtiskich; i w szczegól­
ności N iew olników  wszystkich Narodów, przemieszkiwaięcych bez Rzą­
dowego zezw olenia, ściga.ąc, odsyłali pod strażą tam dokąd należy 
V»łowmeysze z tych zaleceń były publicznie ogłoszone Kościołach i 
żydowskich szkołach, z napomnieniem każdemu Mieszkańcowi ażeby 
nikt m e w ażył się przetrzymywać iakiegobądź narodu w łóczęgów , lecz 
starał się takowych łapać i Odsyłać do Rządu. Mieszkańcy zaś miasta 
W arszawy, naym uięce sw e dom y, zobowiązanemi zestali prócz te»o re- 
wersami, aby w  swoie domostwa riikogo bez b łetow od Komendanta i  
od Pohcmaystra nieprzyimow ali. — Lecz z tym wszystkim , Wzmianko- 
w ane moie zalecenia mehiorą zupełnego skutku. —  Albowiem im o, cho­
ciaż w  w ielu mieyscach ścigaią się  przez Policy? D ezertery; iednafc 
W szub pasowaniu onycb, uciekaią powtórnie z pod straży i ukrywaią 
zię. 2do, Oficerowie prowadzący do Rossyi od samego Teatru VVoynv 
N iew olników , bezustannie skarżą się, £e nigdzie N iew olnicy tyle nie- 
rnaią sposobuości do uciekania, iak w Xipstwie Warszaivskiem • i gtio 
W samey Warszawie często z Partyi i z Lazaretów uciekaią w zięci w  
niew olą Francuzi, których nawet Poiicya wynaleźć n iem oie. To w szy­
stko iest w idocznym  udow odnieniem , ie  są ieszeze tacy M ieszkańcy 
którzy przetrzymują włóczęgów  i zbiegów, i znayduią się Urzędnicy 
Felicyt nieczynnie ooow ięzek sw óy pełniący* — Skutki ztąd pokazuią 
*ię takowe, iż w  niektórych mieyscach Xiestv.a Warszawskiego w  la. 
są-h 1 po drogach dzieią się  grabieże, a z nastąpieniem W iosny, ody  
s ię  ułatw i możuość tym  włóczęgom  przemieszkiwania w  lasach, m oea  

zgromadzić Bandy iawnych R ozboy»’ków.
Zapobiegaiąc takowemu niebezpieczeństwu, z którego zapewne 

Wynikną w ielkie uszkodzenia dla samych Mieszkańców, zmuszony iestem  
ieszeze raz przypomnieć wszystkim Policy om. i Urzędnikom, oraz w o- 
golności wszystkim  Mieszkańcom niew yłączony ięh obowiązek, nayusil- 
n iey  starać s ię , ażeby w łóczęgi niemaiący $« ey osiadłości, lub' też świa- 
dectw  na pomieszkanie W Xięstwie, równie zbiegi z liczby N iewolni­
k ów  woiennyeh, byli łapani i  odsyłani od Mieszkańców, Gminnych
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W ry tćw  i Burmistrzów do Podprefektów , a od onycli tara gdzie się 
nalpży^ to iest: Włóczęgów rodem z Xięstvvax nienależęcych do Woy- 
skowśy służby i w liczbę Niewolników, do tych Powiatów gdzie 8:g 
Urodzili. T y c h  zaś którzy są rodem z Rossyi lub z innych Państw, 
do Departamentowych i Okręgowych Naczelników, A Dezerterów Ros- 
s y is k ic b .  Pruskich, Austryackicb i t .  p , równie Niewolników Francus­
kich i innvcb Państw, n i e w y ł ę c ż a i ę c  nawet i tych którzy 8:ę rodzili W 
Xigslwie W arszawskiem, i którzy do swego pom ieszkania niepowrocili, 
l e c z  bez Rzędów ey wiadomości ukryw alę się, Podprtfekci i Burmistrza 
powinni odsyłać do Rossyiskicb Departamentowych lub Okręgowych 
Naczelników', lub te i  do W oiennycb Komendantów, gdzie kem u łatw iej- 
będzie; którzy postąpię z nim i według danych im prawideł.

Oprócz tego, znayduig potrzebę dla ostrożności wszystkich Drz§- 
dników Policy i, osobliwie dla uniknttnia Sztrofow Mieszkańców, zawia­
dom ić o n y c h , '  wielu powracaięcych z Woysk Xigstwa Warszawskie­
go Officerów i Gem eynow , bióręc odenjnie i od innych Naczelników 
świadectwa na przechod do swych domow, iedni do Rossyi i Austryi. 
drudzy do  rożnych Departamentów Xigstwa W arszawskiego, n ie id j, 
tam , lecz przemieszkuję bez potrzeby w rożnych mteyscach, i  baw ię 
się rożnemi zabronionymi środkam i, naywięcey z krzyw dę Bliźnychj 
co też tycze się uszkodzenia dobra powszechnego. A zatym zalecana 
jiaysurowiey wszystkim VVładzom Policyę w Xięstwie W arszawskim 
A dm inistrującym , i wszystkim ogolnie M ieszkańcom, m ieć ścisłę ba­
czność, iżby i tego rod za i u ludzie nigdzie nadarem nie nieprzemieszkt- 
Wali, lecz dężyli do swych domów, i tam stawili ssę u W ładz Rzędo- 
■Wycfa, Dla zapobieżenia zaś aby Mieszkańcy niebyli oszukiwani z po­
w odu znayduięcych się przy tych ludziach Paszportów, stanow ię nieod­
m ienne praw idło, iż ci tylko powracaięcy z W oienney Niewoli do Xig­
stwa W arszawskiego, mogę mieszkać w miastach i w siach, którzy za- 
ni^ldui^ gję u  Rossyiskich Departamentowych lub Okręgowych Naczet- 
ni ko w, i wzięwszy od nich na wolne pomieszkania zaświadczenia; proc® 
tego od N aczelnikow .u Gminnych W oytow i Burmistrzów składać bę­
dę  osobne o tym  zalecenia, wyraźnie dozwalające im  mieszkać; Bez za. 
chowania zaś tey form alności, oraiz bes świadectw Burmistrzów idb  
Gminnych W oytow  żaden Mieszkaniec niemoże nikogo przyjęć na
mieszkanie-

Za słabe w ypełnienie niniejszego mego rozkazu odpowiadać będ§ 
przed w eiennym  Śędem wszyscy Urzędnicy Folicyi kratow ey i  e&m*
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M icsrtśtfp.; a zatćni, JfTiy nikt niamogł się wymawiać t i i .» ;aaomo- 
śo,ęntoieynego praepisa. a l t n  <&,,;* o i im pra, a u .p . r la m t„ ,0™“ 

Dai.nm lU  .  p iw ,  „sayatk.e aibpnie pablik.ty. p rccI , »
załem ia umieścić one w Gazetach Warszawskich, Krakowskich i Po*r» * 
•kich; nadto oraz roaesłtć do Pref. ktow f o ,  Ea^ntplaray w d r u k n £  
rozesłania w nayprędszym czasie do Podpn fektow, od nich zaś do IW  
mistrzów i Gminnych Woytow dla opublikowania. Ur*

Warszawa dnia Lutego 1814 roku.
(Podpisano) Generał-Gubernator

ł - a n s k o y .

O  mitr pieniu Rozhccizn naszych ,  które tak wiele postęp rolnictwa
iavtuie.  ’ - ***■•'**

* Patrząc na tak znaczn? ilość w yprowadzanego od nas za erani- 
«g zboża, zastanawiano s.ę nad wielości? one-o  iaka cornczme v l  go- 
rzafki w ypaian? ; słyszęc nareszcie narzekanie powszechne, które w  
f  ra*J.e * wszystkich okolic słyszeć^ się daie, skoro tvlkci w y u ó z

Zboża z kra iu , choć w' lata m nięy  u iodzayne  zakazanym zostanie nie 
jeden  dziwi się płodności ziemi m szey. — Jest ona zapewne płodna 
a  płodność takowa, tera się bardziey wy daie, im pe!a corocznie w po­
rów nan iu  z innemi kraiami mniey zmierzw iam y, i im b^d ło  nasze 
lichsze odbieraięc pożywienie, tak tłustey i posilney dla zbm i m e r z u v

« l c h Wr h o r eT f i r  ^ A1t błędem i bvł b>’ tę  pot.zeb na-Szych zboża obfitość, k te r?  z kram  w ysy łam y , s ^ e y  urod^ayności
*iemi naszey przypisać. — G d z eż  u nas s? te lirzńe i osiadłe miast 
Stanowiące w  in n y th  kraiach nayznacznieysz? część ludność ? odzież sa 
te  tysiące r ?k fabrykam i, rękodziełam i i kopalniami z a ę t y c b ^ n a  któ­
ry ch  w yżyw ienie , navpłodnieysze nawet państwa nie zawsze w łasnym  
zbożem wystarczyć zdoł i?. Nietnaiąc więc żadnego prawie w ew nątrz  

!ia  ? * i  »db y tu ,  wyprow adzać go za granic? m usiem y;
a  gdy zboze to całkowity rolnika naszego dociiod stanowi. gdy -szczu­
pły wychów mitrężnego bydła naszego, nic mam prawie, lu b mało co 
przynosi, gdy innych płodow ziemskich pielęgnowaniem iako ‘o lnów 
konopi, ty tuniow , farbierskich i innych tak naz - anych rękodz elnych 
roślin , tak m ało się trudni m y ,  i  dla niedostatku m ierzw y i innych 
przyczyn, w  teraźn ie jszym  stanie ro lnictw a naszego, trudn ić  się wiele
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xnemoietny —w naturalni i ę s t  i  b y d ź  n . q s i  p r z y c z y n ę  ie  każde z a t a m o ­
w a n i e  w y w o z u  z  k r a i u  z b o ż a ,  k t o r e g o  r o l n i k  s p r z e d a ć  n i e m o i e ,  t a m u -  
i ę c  c a ł k o w i t y  d o c h o d  i e g o ,  w s t r z y m u i ę c  i e d y n y  p r a w i e  w p ł y  w d o  k r a i u  
p i e n  ę d z y ,  c a ł e m u  N a r o d o w i  c o  m o m e n t  u c z u ć  s i ę  d a d ź  m u s i ,  i  w z b u ­
d z a ć  za  k a ż d ę  r a z ę  n a r z e k a n i e  p o w s z e c h n e  —  N i e l u d n o ś ć  w i ę c  k r a i u  
r u s z e g o ,  n i e o s ł a d ł o ś ć  m i a s t ,  n i e d o s t a t e k  f a b r y k ,  r ę k o d z i e l n i  i  k o p a l n i o w r,  
a  z tę td  b r a k  k o n s u m p c y i  i  p o k u p u  w e w n ę t r z n e g o ,  s §  w i ę k s z ę  i e s z c z e  
p r z y c z y n ę ,  a n i ż e l i  u r o d z a y n o ś ć  z i e m i  n a s z e y ,  i ż  t a k  z n a c z n a  i l o ś ć  z b o ż a  
z a g r a n i c ę  w y c h o d z i .

M y l n e  m n i e m a n i e  o p r z e s a d z o n e y  u r o d z a y n o ś c i  g r u n t ó w  n a s z y c h  
w p r o w a d z a ł o b y  n a s  w  s z k o d l i w y  p r z e s ę d  s p r z e c i w i a j ą c e  s i ę  u l e p s z e n i u  
r o l n i c t w a  n a s z e g o ,  i i  s k c r o  z i e m i a  n a s z a  ta k ę .  w y d a i e  z b o ż a  o b f i t o ś ć ,  
i e  g o  w e w n ę t r z  s p o t r z e b o w a ć  n i e m ó g ę c ,  w  t a k  w i e l k i e y  i l o ś c i  z  k r a i u  
w y s y ł a m y ,  a  z a t y m  r o l n i c t w o  n a s z e ,  w  n a y l e p s z y m  b y d ź  m u s i  s t a n i e  i  
i a d n e y ,  n i e p o t r z e b u i e  p o p r a w y .

J u ż  n s s  p r z y c z y n a ,  d l a  c z e g o  t a k  w i e l e  z b o ż a  z  k r s i u  w 'y c h o d z i ,  
w y w i e ś ć  z  t e g o  b ł ę d u  p o w i n n a ,  p o r o w n a y m y  p l o n  w' u d o s k o n a l o n y c h  
g o s p o d a r s t w a c h ,  z p l o n e m ,  i a k i  z w y e z i y n e  u  n a s  t r z e c h  p o l o w e  g o s p o ­
d a r s t w o  w y d a i e ,  a  w  t e n c z a s  d o p i e r o  o  l e p s z e y  u p r a w i e  s ę d z i ć  z d o ł a m y .

K i e d y  w d a w n  c h  N i e d e r l a n d a c h  p r a w i e  p o w s z e c h n i e ,  t u d z i e ż  w  g o ­
s p o d a r s t w i e  T h a e r a ,  F e ! h  n b e t g a ,  i  i n n y c h  p r z y  ś r z e d n i i h  g r u n t a c h  o z i m i n a  
w  o g ó l n o ś c i  o d  1 2  d o  14. a  l ę c z m i e ń ,  a ż  d o  19  i  2 0  z i a r n  wry d s i e ,  k t o ż  
z  n a s ,  p r z y  z w y k ł e m  t r z e c h  p o ł o w e m  g o s p o d a r s t w i e  z  t a k i m  p l o n e m  z  c a ­
ł e g o  p o la  p o s z c z y c i ć  s i ę  z d o ł a  S z c z ę ś l i w e  p o ł o ż e n i a  n i e k t ó r y c h  f o l w a r k ó w ,  
k t ó r e  i  g r u n t a  d o b r e  i s i a n a  o b f i t o ś ć  m a i ę ,  a z a t y m  i n w e n t a r z a  d o s y ć  
u t r z y m a ć  s ę  w  s t  u i e ,  r o b i  o d  t e y  p o w s z e c f i n e y  r e g u ł y  m a ł y  w y i ę t e k .

Dodąięc d o  t e g o ,  i ż  p o p r a w i o n e  r o l n i c t w o  d o p i e r o  p r z y w i e d z i o ­
n y  ,' h  p o Wyż<»y g o s p o d a r s t w  w  N i e d e r l a n d a c b ,  w ’ S z w a *  c a r y i ,  w  n i e k t ó ­
r y c h  częściach N i e m i e c ,  u  n a s  n a w e t  p o  n i e k t ó r y c h  i u ż  m i e v s c a c h ,  t o  
m ó w i ę  p o p r a w i o n e  r o l n i c t w o ,  w i ę k s z e  u r o d z a i e  w y d a i ę c ,  w i ę c e y  p a s z y  
p r z y c z y n i a ,  a  z a t y m  w i ę c e y  b > d ł a  u t r z y m a ć  iest*  w  s t a n i e ,  ż e  w i ę c e y  
z g n a i a i ę c  z i e m i  m m e y  p o t r z e b n i e  z o s t a w i a ć  u g o r u ,  ż e  p o m n e , ż c u e m i  
p a s z a m i  n i e  t y l k o  w i ę k s z ę  l i c z b ę  a l e  i p i ę k n i e y s z e g o  i n w e n t a r z a  d o ­
c h o d ,  a z  u ż y t k o w a n y c h  u g o r o w  n o w a  z n a l e z i o n a  i n t r a t ń ,  n o w y m  s ę ,  
*a udoskonaleniem rolnictwa mowięcym dowodem. — Każdy się prze-



konać musi, i i  gospodarstwo takowe pomnaiaięc w  troynasobjwychow
inwentarza wszelkiego, bydła, koni i owiec, pomńażaięc i zbiory i 
plon, oczywiste zyski i dla kraiu całego i dla rolnika wskasuie.

Ju i światłe piorą Polaków, udzielatę współziomkom zebranych 
W tym względzie doświadczeń i wiadomości, iu i  W zn o szę  się u nas 
gospodarstwa, w których pomnożone plony, sę skutkiem popraw iaj- 
cego się w  wiela miejscach rolnictwa. Już tu i owdzie obszerne lany, 
pokrywaię s ę  koniczynę, i innę posilnę paszę dla bydła, które i w

Soprawionym gatunku, i w pomnożoney wtroynasob ilości, napełnia 
zisiay obory, tam gdzie niegdyś po nędznym pastwisku, garstkę mi* 

trężnego i wygłodniałego bydła wiatr tylko powiewał, i gdzie niewia* 
domy nasz Ekonom, szczycił się iu i wtenczas gdy zimę krów swoich 
dręgiem dźwigać nie potrzebował i nazywał to iuż dobrem przezimo­
waniem.

Już poprawione gatunki i pomnożone liczne stada owiec, osobli­
wie w Departamentach: Poznańskim; Kaliskim i części Bydgoskiego wy- 
daię w niektórych mieyscach wełnę, która z naypigknieyszemi zagra- 
nicznemi może iść w porównanie. r

A stęd pomnożone dochody, wymownym sę za polepszeniem roi- 
nictwa dowodem, i  naymocnieyszę odpowiedtię, na zarzuty wętpięcych 
ie  rolnictwo nasze kraiowe poprawionem bydź leszcze może, a raczćy 
poprawionem bydź musi.

W ypadki teraźmeysze woienne, nowe postępowi rolnictwa zało­
żyły wprawdzie na moment przeszkody, ale podwaiaięc gorliwości i 
usiłowań w miarę podwoionycli trudnośpi, wtedy i z czasem i z oko­
licznościami, rownemi walczyć będziemy 6iłami — a biczem niezwg.tlo- 

stałość musi nakoniec pomyślny skutek uwieńczyć.

Krotkierń iest życie człowieka, aby zbyt wolnym w drodze u- 
lepszenia postępować krokiem, bo lubo i dla potomności pracować 
w inniśm y, ale i miley iest owocu prac swoich samemu kosztować, 
i  takowy do używania następcom zostawić, bo ci nie zawsze przez 
przodkow rozpoczęte dzieła dokonywać zwykli — Ale z drugiey strony 
i zbyt nagłe, źle obrachowane doświadczeniem nie wsparta, do sposobno­
ści , śraodkow, mieysca i nieustoaowane odmiany, mog$ rolnika o stra-



*§t Cjsasfm o zgubę przyprawić; i takie to podobno przykłady stai§ 
się nayszkódliwszomi; — nie wszyscy bowiem potrafię lub chcę sobie 
sadać pracę, rozróżnić lekkomyślność przedsięwzięć i odmian talowych 
od prawdziwych usiłowań, na przemyśle, rozwadze i doświadczeniu 
opartych. Takie nieszczęśliwe w gospodarstwie próby, staię się w mo­
mencie w okolicy głcsnemi, utwierdzaię fałszywe przeciwko wszelkie­
m u hlepszenju rolnictwa uprzedzenia — Czasefn też gorliwość zapę­
dzonego w swey sztuce rolmka, czyniącego z szkodę własnę użyteczne 
vy czasie dla kraiu doświadczeń’a , źle bywa zrozumiana, a zawiedzie- 
ne pierwsze doświadczenie, niezg»gbiaięcych rzeczy, nowym napaia 
Wstrętem.

D a l s z y  e igg  p o t e nn

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o ,

Zaleca Urzędnikom Policyjnym Departamentu tuteyszego, aby 
zbiegłych z Więzienia Kieleckiego przez gwałtowne wybicie się w no­
cy z 30. na 31. Stycznia r, b* Łukasza Jakobowskiego, Błaieia Grzegor­
czyka i Szymona Grzywacza podług niżey umieszczonych Rysopisów 
śledzili, i po schwytaniu pod przyfcwoitę. straźg do miasta Kielce w De­
partamencie Radomskim odesłali.

W Bydgoszczy, dnia 27. Lutego 18'14*
Zastępca Prefekta 

T w a r o w s k i
Zawadzki, S.J.

[ O p i s a n i e .
8ad ^Więźniów 3. w  nocy z d. 50. na 31. Stycznia r. b . z  więzienia 

§ u Policyj Popraw'czey Obwodu Radomskiego zbiegłych*

Łukasz Jakubowski obwiniony o kradzież, rodem z® Wsi 
h  divcDOiva Departamfntu Radomskiego z Powiatu Konieskiego, lat ma» 
tęcy 12. K a t o l i k ,  Kondycyi ehłopskiey, Pioft-ssyr K o w a ł ,  iest Wzrostu 
tnałtgó , twatzy 6zczupłey chudey trochę dziobatey, ocrow piwnych, 
czoła niskieg°, nosa miernego, wfosovv piwny rh, brody szćzujłey, szyi 
€hudey, u  prawey rgki ma palec 1. wprost przecięty znacznie, w czasie



ucieczki m iał na sobie kaftan sukienny s ta ry , kitel Wzamiań koszuli,
spodnie płucienne, ciźmy i kaydaiiy, to wszystko skarbowe.

2) Błazey Grzegorczyk' obwiniony o zaboyctwo, rodem ze wsi 
Smiłowa z Departam entu i Powiatu Radomskiego, lat inaiycy 24 Kato­
lik  Kondycyi chłopskiey Rolnik, iest wzrostu m iernego, twarzy okry- 
głey chudey, nosa krótkiego płaskiego n a  końcu w gorg podniesione­
go, oczow siw ych, włosow piw nych, na tw^arzy ku nosowi po lew ey 
stronie znak rozcięcia, w czasie ucieczki nńał na Sobie sukmanę sukien­
ny biały, spodnie płucienne zgrzebne, koszulę konopny, czyzmy skar­
bowe czapkę kapuze stary zwierzchem białym baran czarny, w kaydany 
zakuty.

3) Szymon Grzyw'acz ohwinićpy o zaboystwo rodem ze wsi Klo­
now a Departamentu Radomskiego z Powiatu Kieleckiego. Lat maiycy 
30. Katolik Kondycyi chłopskie?. Rolnik w^zr stu miernego, twarzy tro- 
chy pociygław^ey, nosa mafego, oczow siwych, szyi ogrom ney, włc ow 
czarnych, znak na prawey stronie pod u<hem brodaw ka, w czasie u- 
cieczki m iał na sobie sukmanę bury, koszulę konopny, spodnie Zgrzebne, 
bo ty  stare, czapka kapuza stara i kaydany.

Kiełse d. 31. Stycznia 1814.
Za zgodność ' *

NaicreckL

O b w i e s z c z e n i e .
Dopefniaiyc sm utny obowiyzek donosiemy Publiczności ie  Ur, j 

Klapecki Patron T rybunału  z tego zszedł św iata; zechcę zatem strony 
od Ur. Połczyńskiego Registratora T rybunału  iak nayprędzey swe ode­
brać papiery, ażeby w Interesach ich z przew łoki srkoda nie wynikła.

P a t r o n o w i e  T r y b u n a ł u  B y d g o s k ie g o .

Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy*
P s z e n ic y  Korze© W arszawski * f ®*
Z y t a  - .  i i . Złt.
j ę c z m i e n i a  - - 7* Złt,
O w s a  - - - Z łt,
G r o c h u  - * -  - *5’ Złt,


